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Wiadomości zagraniczne. 

Portugaliia Brazyliia i Algarbiia. 

Z Lizbony d. 17. Października. — Mar- 
Szałkowi Beresford wiele na tém zależało , 

Y mógł wysiąść: na lad. Napisał do Rządu 
Müstawajac usilnie o pozwolenie, lecz: ode- 

rat przeciwną odpowiedź w. wyrazach grzecz- 
yeh, zasadzaiąca się na obawie, aby osoba 
ge? nie była wystawioną na nieprzyiemności, 

tóréy skutki, nietylko dotyczą się tego- ale 
€ Z tad mogłyby wyniknąć nieporozumienia 
4 ielhg Brytaniis, czego Rząd ten ży- 

Ży sobie nadewszystho unikać. Marszałek żą- 

al powtórnie wyladować dła poratowania zdro- 
Mio dawno już. nadwailonego, dla czego: po- 
yi na lądzie był dla niego nieodzowny ; o- 
Wiądczył oraz, iż nigdzie w Portugalii 

le obawia się nieprzyieinności, .niepórozunie- 

Nią zaś z Angliia przez to oddali, iż:wszel- 
Wy odpowiedziałność -na siebie przyymuie. 
Rząd ukończył nareszcie uhłady ośwfadczeniem,. 
w teraźnieyszych okolicznościach: nie: może 
nym sposobem dozwolić Marszałkowii wy» 
owania. 

Junta Rządu vewolncyynego w Portu- 
Bali; wydała na d.6. Października rozliaz. do 
„Szysthich członków wysokiegostanu Szlachec- 
ego w Królestwie, aby nè d. tY- b m, znay- 
owal, się osobiście w pałaćn rządowym; w 
Przynadko prawney przeszkody posłać. maig 
ch pełnonocników , dla złożenia przysięgi 
~i Wiernóść Juncie, iakoteż Stanom. (Cortes), 
lip: PStytucyj, którg też stany ułożą, Re- 

gi: katolichiey i dostoynemu Domowi Bra- 
p za, Taki sam rozkaz posłano do Patrylar= 
PR do Arcybiskupów ; i wszystkich: przeło- 
im Ch Duchowieństwa, oprócz tego zalecono 

SUrowo, aby swoim pedrządnym kazali. po- , 
obnię wykonać przysięgę, az powodu 0a 
Sn; wypadków, by po swoich: Rkościołaeli od- 
We Denn = Ma 
Wielka Brytaniia i Irlandyia. | 
i a Londynu (przez Bruxellę) Rastel- 
~Miat tu znowu przybydź. 
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U Królowćy były wielkie poloie, pomięś 
dzy licznóm i świetnem zgromadzeniem osob . 
znaydowali się: Hrabia Grey ze swoią mał- 
Żonka, Lordowie: Grosvenir i: Holland 
ze swoiemi żonami, Lord Kennćy i Xiężna 
Bedfort. á 

W zględem postępowania Xięcia Le o-p o l- 
da Sasko- Koburgskiego przed domem 
Brandenburgskhim, po htórego na d.. 27. w 
rzeczy samy Śląże ten odwiedził Królowę 4 
zawiera Kuryier z d. 28. Października na- 
stępuiące postrzeżenie : „Zdaie się, że Xiąże 
Leopold odwiedził inż dwa razy Królowę.. 
sPodezas pierwszey swey bytności we Czwar- 
tek. Xiąże nie wysiadł z powozu;- atoli dnia 
wczorayszego rozmawiał z Królową godzinę. 
Radość i postać tryiumfniąca, z iaka scenę tę: 
wynosi główny pisarz” Kcólowóy Jey Mości: 
gazeta Times, dowodzą dostatecznie, ile waż- 
neur iest uczciwe towarzystwo dla domu Bran- 
denburgskiego. Co się dotycze szczególnćy 
przyczyny , która. spowodowata: Xięcia odwie- 
dzić Królową Jey Mość. nieiesteśny ciekawi 
dowiadywać się. Bydź móże, że Xiąże uważa,. 
jeżelitakieiest mniemanie gazety Times, 
iż charakter Królewey Jey Mości podczas teraż- 
nieyszego śledztwa jest bez zmazy ; atoli Ti- 
mes wyraża wiele innych: rzeczy, zgadzaiz- 
cych się tylko z pewnemi własnościami, to 
pismo charakterryzuiacemi. Jakkolwiek bądź 
pozwalamy, že wszystkie te osoby. które 
maig Królowę zm niewinną, wyrażają iey 
zdanie swoie oddaniem osobistego uszanowa- 
uła. Jeżeli jest w Anglii Szlachta, daiącm 
temu wiarę, więe iest iey powinnością přze- 
konywaċ o tem Królowę, i odwiedzać: ia wraz. 
z swoiemi żonami i córkami. Krok tahi bę- 
dzie oraz pełny odwagi i godny charakteru 
Angielskiego. Czemuż tar nie czynią? Nie- 
chcemy: wyiaśniać tey tajemnicy; nie rościemy 
sobie atoli: prawa do oświadczenia n iż każdy 
Par i Członek Izby gminney, uważałjący we- 
diag swego sumnienia, jakby dowiedziona czy- 
stosć Królłowey , jest boiażliwym bez serca , 
ieżli swego zdania nie stwierdza swoiem po- 
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stępowaniem. Zresztą iest w isiocie przeko- 
nanie parlamentyczne i moralne, zu- 
pełnie ód siebie różne ; atoli pierwsze - nie 
przestępi obwodu parlamentowego a drugie 
nie udało się nigdy w domu Brandenburg- 
skim. s f 

Ilosé biletów naszych bankowych ważyć 
ma teraz do 24 miliionów funtów. 

Francyia. 

Monitor z d. 2. b. m, zawiera obszer- 
mne rozporzadzenie Królewskie względem no- 
wego urządzenia Dworu cywilnegnąkrółewskie- 
go'(maison civil du Roi) na wstępie lego 
"wyrażono: „„Chcac Nasz Dwor cywilny, urzą- 
*dzić, aby zupełnie zgadzał się ze stanem pe- 
litycznyn Królestwa; chcac daley USUNĄĆ za. 
mieszania, które się byty wcisnęły do różnych 
Urzędów i Władz, oraz Naszemu Dworowi 
nadadź więcćy świętności , a służbie Naszey 
większy porządek , chege nakoniec „więńszą 
liczbę poddanych Naszych zgromadzić około 
Naszey esoby, zatem postanowiliśmy 1 Stano- 
wiemy co następnie: „Rozporządzenie to, skła- 
Aaiace się z 34 artykułów dzieli Dwor cywil- 


hy Królewski na sześć Urzędów, mianowicie, 
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nia Porom, mianowanym Prezydentami w Kol 
legiiach wyborczych Departamentowych, prze 


“ich odiazdem ra swcie przeznaczenia. 


1.) Urzgd, Wielkiego Jałmużźnika; 2.) Wiel- . 


kiego Ochmistrza; 3.) Wielkiego Podkomo- 
rzege ; 4.) Wielkiego Koniuszego ; 5.) Wiel- 
kiego Łowczego i 6.) Wiełkiego Mistrza obrzę- 
dów. Do każdego z tych urzędów dodaną iest 
wielka liczba podrządnych. - 
Drugióm rozporządzeniem Królewskiem 
Jenerai Porueznih Margrabia Lanristoń, Par 
Franeyi mianowany iest Ministrem Sekretarzem 
Stanu w Wydziale Dworu Królewskiego. 
Monitor z d. 3. b. m. zawiera rozpo- 
rządzenie -Królewskie z d. 25. Października, 
mocą którego dawnieysze rozporządzenie wy- 
dane za Ministra Marszałka Gouvion S. Cyra 
z d. 2, Sierpnia dotyczące się urządzenia gw ar- 
dyi Królewskicy: odmienione iest istotnie 
w różnych punktach , ponieważ dwuletnie do- 
świadczenie nauczyłe, iż urządzeuie owe nie- 
odpowiedziało zamierzenemu celowi, aby woy- 
skowi gwardyi i liniiowi; odznaczaiący się za- 


sługami i przychylnością do Osoby Króla za-, 


pewnione mieli korzyści przez przyięcie: ich 

do gwardyi, lub przeyściem z tey do woyska 

liniiowego. 00 
Podług innego rozporządzenia Królew- 


skiego z d. 27. Pażdziernika tak piechotą li-. 


miiowa iaki lekka, (którey mundury były do- 
tad biale) ma mieć w przyszłości pewoli nie- 
bieskie. “ 


turól dawał prawia cedziennie posłucha- 


Sąd Izby Parów na d. 30. Października» 
po zdaniu. sprawy przez Prezydenta Kommis 
syi instrukcyyney rezkazał znowu wypuścić 58 
wolność Kapitana Villemejani Poracznikt 
Chaurand i. trzech innych obwinionych: 
przeciwko którym %ydano tylko rozkazy SM. 
wienia ich (Mundais wamener). 


Dalsze postępowanie Sadu Paryzkiego 
(Assis) w sprawie Graviera; Boutona 1 
legendra: „Dnia 28. Października, .Prezj; 
dent zadał ieszcze hilka pytań Gravierow! 
przed,badaniem świadków , w szezególnośc!? 
względem sztyletu „ który miał narysować nb 
książce (Carnet) Legendra. Gravief 
twierdził, iż to i owo uezyniłsiego przyiacić 
Leydet. dla oddania go w ręce sprawiedli” 
wości. Prezydent żałował mocno, iż Leyde 
zbiegł, i że prawo zabrania ma odezytać 5% 
dowi oskarzenia uczynionege na pismie prze” 
niego. Adwokaci oskarzonych życzyli sob 
tegoż odczytania. Jeneralny Adwokat Bro? 
wyraził, iż'owa skargi nie iest godną, aby W 
sądzie była odczytana. Sąd w tey mierze 2% 
pytany, wyrzehł: „podług brzmienia hodet" 
postępowania harzacego, zeznania świadkó 
i rozprawy zaszłe w obecnosci przysięgły 
nie mogą bydź odtzytare.* — Poczem sti 
chano świadków. względem owego wystrz4. 
(explozyi). Zeznania niektórych zgadzały S$ 
na to, iż iedni wystrzał ten mieli zą WY, 
strzał 4 fumtowego działa, inni zaś sądzili! 
że się kto zastrzelił. ŻZółnierz stoiący na str” 
ży koło furtki, wyznał po między innemi, * 
po wystrzale słyszał człowieha oddychaiącega 
wtedy po przedsięwziętem śledztwie okaze i 
się, że za ścianą z desek naleziono 12 letnie 
go chłopca, który po przebudzeniu zap” 
ny, odpowiedział, że nie słyszał wystrzału. 
Przyszłwholey na Inspektorów polioyi i Ajeb 
tów , którzy ukryci w tyle przyłożyli się r 
poymania Graviera w nocy z d. 7. na 
podczas, gdy ten chciał podłożyć szmermel y 
furtce Leuvra. Było ich 138 do 145; ieć_ 
z nich uderzył Graviera pięscią , drugi ra 
cit go o ziemię. P. Rivoire, urzędnik ka 
koiu i dowodzca brygady, wyznał: Uwiad 


go człowieka, wstępował on w furtkę i 1i 
nał się: wtedy zawołąłem a to naszl 
moi rzucili „się pieranem ma niego; . U 
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BO za jednę reke, Inspektor za drugą i pepro- 
wadziliśmy go. Może bydź, że znim nie nay- 
Przyzwojciey postapiono , atoli , gdy schwy- 
lany zostanie człowiek na uczynka, w takim 
tazie nie należy żartować, mogłby bydź uz- 
Yolony w sztylet lub pistolet. — E Mo- 
tet obrońca Ġraviera, zwrócił uwagę, iż 
Ispelitorowie policyi nie zgadzaią się wzgłę- 
EIA stanu szmermela, w tenczas gdy napad- 
Lięto Gra viera: Inspektor Gannot, twier- 
Ził, że Gravier niosł szmermeł uwiązany na 
(nurka i zawieszony na ręce; P.R ivoir.erzekł: 

Iavier schyłał się prawie wtenczas, chcąc 
Sznęermel położyć na ziemi, i miał w, nstach zapa- 


Ody tiutiun Cigarre. Ażeby rzecz tę wyiaśnić,_ 


adwa ci Panowie zostali wezwani do opo- 


„ Wiedzenią całego wypadku poymania. P. Ri- 


Yoire przedstawiał Graviera z szmermelem 
% ręku; P. Gannot wpadł nań, pochwycił 
£0, lecz zaniechał dadź mn policzka. Inny 
iDspehtor, David, rzucił Graviera o żie- 
I. "Tymczasem słuchani Inspehtorowie Ti- 
Chet i Lambreqnin oświadczyli sprzecznie 
Z Gannatem, że szmerinel leżał iuż na zie- 
m, gdy Gravier został poymany. Przystą- 
ono po tóm do słuchania luspehtorów , któ- 
EZY na d, 7. w nocy aresztowali Beutona. 
~ tego nie okazało się nic, iak tylko,że ten- 
że Bouton iniał ich w początku za złodziei 
* zamknął drzwi domu. Gdy o godzinie tey 
ano chciał wyyść, poymali go..— PP. Rug- 
bieri, Roche i Charoy, ogniomistrze, 
dali zdanie o 'szmermelu, oświadczaiąc, że 
Szmermel z d. 7. Maia niezawierał więcey nad 
4 uncyię i 5 granów prochu, a przez niezrę- 
Czne użycie mógł mały lub żadnego nie spra- 
wié skutku. — Źdawcy pisania wezwani dadź 
Zdanie, względem czterech odpisów buntow- 
Niczcy piosnki, znałeżioney przy Gravierze 
Oświądczyli, że trzy pisane są ręka Leyde- 
A, Czwarta zdaie się wystawia naśladowaną 
tehe L'ey deta lub Graviera. Ajent poli- 
cyi, naigcy dozor w wydziale towarzystw we- 
sołych, zwrócił uwagę, że Grąvier był do- 
„ae spiewakiem , i spiewał często pieśni pu- 
liczne lub buntownigze, zrobione częścią przez 
Saugiera, częścią przez członków towa- 
teystwa, — Ostatnim świadkiem była P. Lan- 
pie gospodyni Graviera. Wyznała : Gra» 
ie r pilnował darino iey męża malącego po- 
LeSZAnie zmysłów, którego nikt nie chciał 
Pilnować za 4 franhi na dzień 5 ` pewnego Ta- 
e Uczynił on gościność dla Porucznika Tra- 
Hy Syna” Jenerała, będącego w niebezpie- 
Win | © aby nie został aresztowany za prze- 
lenie w służbie, — D, 29. Października, 
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nie słuchano iednego świadka z powodu sła- 
bosci. Sąd kezał dochodzić tego sądównie, 
wezwano pierwszego Supplenta, Na tém 
zeszło pół dnia. Obrońcy oskarzonych, PP. 
Moret, Clavean iCarre żądali aktu sprze- 
ciwienia się przeciwko temu zastępstwu. Ad- 
wokat jeneralny Bruc opierał się ich żąda- 
niu, obrońncy nastawali iako na środek , odwa- 
łania się do Sąda Kassacyynego. Po nieiakich 
rozprawach oddalił się Sad dla naradzenia się 
w tym przypadhkn, i rozwiązał: „ponieważ nie 
można pdmowić oskarżonym potwierdzenia fal- 
tum, zatem domieszcyono zostanie w proto- 
hole, iż żądali przerwania rozpraw ; zresztą 
pozostać ma przy zastępstwie przysięgłych. 
Suppleant O. Marion de Grand - Mai- 
son, oświądczył, iż oddali się, ieżliby się nie 
podobał oskarżonym, obrońcy atoli zapewnili, 
iż oppozycjia ich nie była wymierzona prze- 
ciwko niemu, ale przeciwko iednema punktow 
wi postępowania. Po częm przystąpiono do 
badania ich świadków, Zeznania ich, odno- 
siły się poczęści .do znanych iuż okoliczhości 
poymania Boutóna, częścią do podpisów w 
książce winiarza Legendra. Podpisuiacy za. 
pewniali, iż to sciągało się. do śniadania. 
które dadż mieli wszyscy członkowie tewarzy- 
stwa Fieux Sens - Gćns, w wstępną Srodę u Le- 


„gehdra, dla zakończenia zapustów ; lecz © 
8 I 3 


powodu zaszłey świerci KXięcia Berry w no- 
cy poprzedzaiacey odłożono. Gdy pisali swoie 
imiona nie było ieszcze na tey ewiartce nary- 
sowanego sztyleta. Bouton na nsprawiedili- 
wienie swoie stawiły świadków, którzy wzglę- 
dem póstępowania.iego, iah został oddalony 
dobre dali świadectwo, i wyznali, że ed te- 
go czasu utrzymywał się handlem roboty zło- 
tniczey, prowadzonym przez żonę, — Jene- 
ralny adwokat Bruc zebrał oskarzenie. O- 
brońcy oskarzenych mieli mowy. na ich obre- 
nę. P. Claveau wyrażił w mowie swoićy, 
że iego klyientowi Bouton. umarła nagle żo- 
na w nocy. Bouton zemdlał, Wiadomość 
ta, podług niektórych dzieńników, sprawiła 
wrażenie na słuchaczach ; inni nazywaią ią 
sztuką dramatyczną. Grawier żądał przepę- 
dzenia nocy ze swoim nieszczęśliwym przyla- 
gielem. (Znany inż czytelnikom naszym wy- 
rok , nostąpić miał drugiego dnia.) 

Mowa Jeneralnego Adwokata Bruc z d. 
20. Października, w którey wnosił hkarania 
Graviera i wspólników iego, przyięta była 
w Części sali głosnem oskrzykiem: „Niech 
żyie Króli Mowa P. Mores miara tegoż 
samego dnia na obronę Graąviera, miała za- 
miar okazania, że Leydet, który na d. 25. 
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Wfarew podał ułożoną prośbę przezP. Rivoire 
o misysce ajenta połlicyi, chciał przez zdradę 
swoiege przyiaciela dadź dowód zdolności, że 
Leydet musiałby sam zeznać , iż szło tyłko 
o nastraszenie straży zamkowey: że Gravier 
iest lekkomyślny — albowiem w więzieniu ża- 
dał słownika rymów — lecz nie iest *złosli- 
* wy; iż do udowodnienia występku, potrzeba 
wykazać możność, że występek ten mógł swóy 
cel osingnać;, że z powodu wielkiego odda- 
lenia. furtki Lonvru, gdzie położono szmer- 
mel, aż do skrzydła pałacu Fuilłeryi, gdzie 
mieszka. Xiężna huk. tego wystrzału. zaledwie 
mogł doyść do ićy uszów. P. Claveau mo- 
wił za Boutonem, przez. iego slepotę ; oko- 
licznością, że iego dwoie dzieci: utraciły mat- 
Ne, chciał. poruszyć Sędziów do pobłaże- 
nia; z powodu nieszczęśnego: skutku, zrządzo- 
nego na. osobie B outona, przez nagłe odkry. 
cie owego wypadku śmierci żony iegó, naga- 
niony został surowo P, Claveau na: d- 30g0 
Pażdziernika przez' jeneralnego adwokata, a 
Sąd uchwałą swoią zawiesił gò na miesiąc w 
pełnieniu iego obowiązków, zostawniąc wol. 
ność jeneralnemu adwokatowi żądania Wyma- 
zania go z. listy adwokatów. P. Barthe mia- 
nowany obrońcą Boutona w mieyscu P- CI a- 
we'air, starał sią zrobie awagę-na' stan umysłu. 
Boutona, iż ma szlady pomieszania. Gra- 
vier odczytat potem inocneim głoseny obronę, 
swoią, w htórėy uskarzał się mocne: na prze- 
sąd wzbudzony przez gazety , podług, którego 
stosownie do $$. 87. i 88. prawa; karzącego 
moglby bydź na śmierć skazany „ Całą winę 
nierozmyślnego Hrohu składał na Leydeta 
przyjaciela fałszywego, którenuw, gdy chory 
byt niedziel kilka na nogę, Gravier usługi- 
wał, obwiązywał mu'z naywiększym. udziałem. 
ranę. ŻZałował , że Bouton i Legendre 
zostali: na liście: oskąrżonych,. przez to, że ich. 
poznał z. Hannibalem Leydetem, i na oha- 
zanie swoiey i swoich przyłacioł niewinności 
Brat Boga uroczyście na świadectwo. — Pre- 
zydent zaczął postępowanie, zadał przysięgiym: 
pytanie, Które po 33/4 godzinnem naradze- 
nia się uwolniły Eegendra. Gravier z 
powodu dwóch zamachów ha osobę z rodziny 
Krółewskićy uznany więhszością głosów za 
winnego, Bontom zaś iako tegoź współ: 
uczestnik. Gravier był spokoyny, Bou- 
tom się uśmiechał. . P. Barthe usiłował do- 
nieść: nieprzyzwoitość Sada; ponieważ. Wszy- 


stkie zamachy przeciwko bezpieczeństwu Pañ- 
stwa, pomiędzy któremi, wedle nowćóy uchwa- 
ły względem Louvela zapadłey, wszelkie 
także zamachy przeciwko rodzinie Królewskićy 
należa do Sądu Izby Parów. Jeneralny ad- 
wokat odpowiedział , iż tylko prawo stanowi» 
czyli ten lub. ów przypadek należy do wspo” 
mnionego Sądu. Sad rozstrzygnął, iż nieprzy* 


„zwoOitość nie ma mieysca, i wskazał na śmieró 


Graviera i Boutona. Gravier był spo” 
koyny, Bouton okazywał znaki pomieszania 
umyśła , i pytał się krotnie o żonę. Obadwś 
dnia następuiącego zanieśli skargę do Sądu 
Kassacyynego. — P. Claveau nie był obe” 
cny na posiedzeniu z: d. 30. z. m. 


Gazeta Leodyyska donosi, 'że Put- 
kownik Brice wydany przez Rząd Nider* 
landzki po przybyciu swoiem do Francyt 
miał bydź wypuszczony na wolność. 


Zjednoczone Niderlandy. . 
Z Bruxelly z d. 30. Października. —- Sąd 
Wyższy tuteyszy na: odwołanie się wydawcy 
Konstytucyionisty Antwerpshiego; 


nazwiskiem Juan, od wyroku Trybunału W 


Löwen, potwierdził ow wyrek, moeg które” 
rego tenże wydawca za dopuszczenie się przeź 
niego nieprzyzwoitości przeciwko Rżądow? 
Praskiemu wskazany został na karę 500 
Złt Reńsk, „ utratę przywilein i powrocenić 
kosztów sprawy. : w 


W fochy. 


: Gazeta Francyi donosi, że w porcić 
Neapolitańskim stało na kótwicy 6 okre” 


"tów woiennych Angielskich, mianowicie? 


okret liniiowy Rochefort, o 84 działachy 
Admirał Moore. przybyły z Malty; trzy 
fregatty o 44 działach i 2 hkorwelty o 18 dzia” 
łach. Z Palermo przybyły 3 okręty pocze 
towe, il Tartaro, if Leone, iil $. An 
tonio, pomimo 6 okrętów przewożowych» 
które miały na pokładzie żołnierzy Neapo* 
fitanskich: wziętych w niewolę w Paler 
mo, podczas powstania w dniach 15.i 17. Lip" 
ca. Na pokładzie: wspomnionych okrętów znay” 
dował się w także O. Vaglica, iako ienie? 
którego Palermianie mianowali puikow” 
nitkiemr. ` 


A, 


Redakcyia F. Krattera, — Drukicm J, Pilliera, 


